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CENY OGŁOSZEŃ: ,
Z a w ie rsz  m ilim e tro w y  p rzed  
50 groszy , w  tek śc ie  35 groszy , 
zm te k s te m  25 g r. O g łoszen ie  
ta b e la ry c z n e  50 p roc . a św ią- 
te t zne 25 p ro c . d ro że j D ro b n e  
ogi >szenia p o  5— 10 g ro szy  za 

w y ra z . N ajm n ie j 1 zł

Cena numeru 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
A d res  red ak c ji i adm in is trac ji: 
P iłsu d sk ie g o  Nr. 8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ieszk . re d a k to ra  6-92.
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Wydawca; Helena Monsiorska. —  Red. odp.s Wiktor Monsiorski.
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W c z w a r t e k  24 l is topada  i dni  n a s tę pne

P R E M J E R A

i i !  Vilma Banky i Ronald Colman
w p r z e p ię k n y m  e ro tyc znym  d r a m a c ie  p. t.

Noc miłości
podług Calderona

Akcja  r o z g r y w a  się na  t le  ok ru tnego  p ra w a  
p i e rw s z e j  nocy.

Początek o godz. 5 popoł.

Nas tępny  program

Braterstwo krwi
wielki  film z życ ia  Legj i  Cudzoziemskiej .
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n a  w z b u r z o n e  morze ,  a  n a ­
s t ę p n i e  w c ią g n ię to  n a  w y ­
brzeże.

W pobl iżu S u n d e r l a n d  zo ­
s ta ł  rozbi ty  p a ro w ie c  , ,E ros“ . 
Za łogę  u ra towano .

Z m ie j scow ośc i  Cromer ,  
potożonej  na  w s c h e d n ie m  w y ­
b rzeżu  Anglji,  donoszą  o roz ­
p a c z l iw y c h  w y s i łk a c h  r a t o ­
w a n i a  15 m a r y n a r z y  zał< gi 
p a r o w c a  h o l e n d e r s k i e g o  
„ G e o r g j a “ , k tó ry  ton ie  po* 
woli  n ieda leko  w y b r z e ż a .  Z 
C r o m e r  w ys łano  ł< dzie  r a ­
tun k o w e ,  k t ó re  j e d n a k  nie 
m o g ą  z pow odu  w z b u r z o n e ­
go m o r z a  d o t rzeć  do t o n ą ­
c ego  p a ro w c a .  Olbrzymie  fa­
le u d e r z a j ą  z g w a ł to w n ą  s iłą 
w  śc>any p a ro w c a ,  k tó ry  
w e r ż n i ę t y  g łęboko  w mie l iz ­
nę  t r z e s z c z y  co raz  s ilniej .

R z ą d  wysia ł  na  r a t u n e k

m a r y n a r z y  „G eorg j i "  s a m o ­
c hoda m i  a p a r a t y  r a to w n ic z e  
„ b u o y e “.

A p a r a t y  te  s t a n o w ią  n a j ­
now sz y  w y r a z  techniki .

Buoye  i k r ą g l m y  w y r z u c a ­
n e  są  n a  m o r z e  w  po s t s c i  
poc isku  n a  od leg łość  150 
y a r d ó w  od w ybrzeża .  W d r o ­
dze  k ł ę b  l iny rozw ija  s ię  
au tom a tyc z n ie .

Do chwi l i  p r zybyc ia  tych  
a p a r a t ó w  p a row c e ,  z n a jd u ­
j ą c e  s ię  w  pobl iżu „ G e org j i “, 
l e ją  olej  i t łu szcze  n a  w z b u ­
r z o n e  fale,  z m n ie j s z a ją c  tym 
sposobem ich  g w a ł to w n o ś ć .

W os ta tn ie j  chwili  d o n o ­
szą,  że fa le  rozb i ły  „ G e o r g j ę “ 
na  d w i e  c z ęśc i  i że  m a r y n a ­
r ze  czyn ią  rozpacz l iw e  w y ­
siłki ,  aby  u t r z y m a ć  się na  
w y s t a j ą c e j  n a d  wodą  częśc i  
t o n ą c e g o  s ta tku.

rozumienie będzie miało moc 
obowiązującą.

34 wagonów srebra na bicie 
5-zło:ówek.

Oregdai wyjechał z Warsza­
wy dyrektor  mennicy królew­
skiej w Londynie j oh rson .  
Pobyt jego był związany z pro- 
pozycią sprzedaży srebra p o ­
trzebnego na b cie 5 złotówek.

Nadmienić należy, że będzie­
my mieli 23 mdjonów sztuk 
5 złotówek Każda sztuka w a ­
żyć będzie 18 gramów. Wybi­
cie całej tej ilości wymaga 34 
wagonów srebra. Mennica pol­
ska wybiiać będzie dwa mi­
liony sztuk miesięcznie.

Zimowa sesja rady ligi narodów.
Delegacja polska z ministrem Zaleskim na czele 

wyjedzie z Warszawy 2 grudnia.

Sensacyjne wskrzeszenie umarłego
p rz e z  o p e ra c ję  po  z g o n ie .

WARSZAWA, 23 11. D e le ­
gac ja  po lska  na  se s ję  grud 
tuową  r a d y  ligi n a r o d ó w  w y ­
j eż d ż a  do G e n e w y  w dniu 
2 grudoia .  Na cze le  de legac j i  
stoi mio- Z Heski.  T o w a r z y ­
szyć mu będą  kom isa rz  ge 
ue ra lny  R ip l i t e j  w Gdańsku,  
min  S t r a s s b u rg e r  o raz  n a ­
czelnik wydz iału u s t ro jów  
m ię dzynarodow ych  w M S.Z. 
p. Adam  Targow sk i .

Obrady  r a d y  ligi rozpoczy 
n a j ą  się w doiu 5 grudnia.  
Ze s p r a w  d o ty c z ą c y c h  Pol .ki 
r a d a  ro z p a t ry w a ć  ma sk a rg ę  
Li twy p r z e c iw  Po lsce  o rze  
korne p rześ iadow an ie l i tw inów 
w Po lsce .

O d r z u c a j ą c  u ro jo ne  p r e ­
tensje  Li twy do Polski,  r a d a

ligi n iew ątpliw ie  zajmie się  
przy tej okazji całoksztaliem  . 
s t o s u n k ó w  p o l s k o  l i t e w s k i c h .

Polska stoi na s tanowisku ,  
że  między nami  a  L i tw ą  nie 
ma s tanu  wo jny ,  podczas  
gdy rząd  l i t e w s k i  w c i ą ż  g ło ­
si świa tu,  iż L t w a  z na jdu je  
s ię  n a  „stop ie  w o j e n n e j ” z 
Polską.

W d l d e m a r a s  bę d z ie  musiał  
o ś w ia d c z y ć  radz ie ,  czy z g o d ­
n ie  z  p a k te m  ligi gotów j^s t  
sko ń c zy ć  ten  „s tan  wojny" .

Stanowisko '  Polski s p r e c y ­
zu je  n a  r a d z i e  min. Zaleski.

Poza  tem r a d a  r o z p a t r y ­
w a ć  będz ie  s p r a w ę  p o l sk i e ­
go sk ładu  am un ic j i  na  W e ­
s te r p la t t e  w  Gdańsku.

SZTOKHOLM. 23 11. W jed- 
n e m  ze szpi ta l i  t u t e j s z y c h  
d o k o n a n o  dwu se n sa c y jn y c h  
o p e r a c y j  w y ję c ia  s k . z e p u  z. 
se rca ,  k tó ry  spow odow ał  u 
s tan ie  j ego  działalności .  J a k ­
k o lw ie k  l e k a rze  s tw ierdz i l i  
śm ie rć ,  dokonano  o pe ra c j i

w y d o b y c ia  sk rz e p u ,  po k t ó ­
r e j  s e r c e  z aczę ło  z n o w u  
funkc jonow ać ,  a  ' p a c j e n c i  
w r a c a l i  do życ ia .  Obt cnie  
zna jdu ją  s ię  oni w dobrym  
s tan ie  zd row ia  i wsze lk ie  nie ­
be z p ie c z e ń s tw o  śm ie rc j  mi ­
nęło.

Nagły zgon ś.p. Stanisława Przybyszewskiego
WARSZAWA, 23. 11. (Tel.  

wł. Kadjo). Dziś  z m a r ł  Dagle 
w Ja rem ce  pod In o w r o c ła ­
w iem  ś. p. St an is ław  P r z y b y ­
szewski ,  znany  powieśeiop i

sa rz .  Pog r7 e b  odbędz ie  się 
w  m a ją tk u  Łoje w o, pod Ino­
w roc ła w ie m ,  skąd  pochodzi  
r o d z in a  P r z y bysz e w sk ic h .

Groźny huragan nad kanałem La Manche
Okręt ho enderski rozerwany na 2 części przez wzburzone fele.
N ajn o w sze  a p a r a ty  ra to w n ic z e  n io są  p o m o c  ro zb itk o m .
LONDYN, 2311.  Nad k a n a  

łem ang ie lskim p anow a ła  w 
c iągu  2 dni b a rd z o  s ina b u ­
rza,  k tó ra  w y rz ą d z i ł a  o lb rzy­
mie szkody  i s p ow odow ała  
s t r a ty  w ludziach  i o k r ę t a c h .

T o w a r z y s z ą c y  burzy  h u r a  
g a n  p r z e k r a c z a ł  szybkość  80 
kim. na  godzinę.

N a j w i ę k s z e  6zkody wyrzą  
d z i ł a  bu rza  n a  południowem 
w y b r z e ż u  Auglji.

N i e z n a n e  są  losy 9 ludzi 
załogi  łodzi  m o to row e j  „Ala- 
Bca“ , k tó rą  fa le  rzut  i y na 
w y b r z e ż a  szkock ie  w pobl i ­
żu Montroce.  Załogi  t zeeh

innych  s ta tków, rozb i tych  w 
tych  sa m y c h  oko l ic a ch ,  w y ­
ra tow ano .

W pobl iżu Cresw e l l  u w y ­
b rze ż y  N or th u m b e r la n d  r o z ­
bił się pa ro w ie c  „ D ż e r v s s a “, 
p łynący  z E i i id tn  do Tyne.  
Z beznadz ie jne j  sv tuacj i  u ra  
towano  w s z j s t k i c h  Ju d z i  z a ­
łogi s ta tku  w l iczbie  26.

R a tu n e k  odbył  s ię  / a  p o ­
m o cą  s p e c j a ln y c h  a p a r a t ó w  
r a tow n ic zyc h ,  u s t a w i o n j c b  
na  skali»t> ch w j b r z e ż a c h  
i umocowane  ch na  d ługich 
l inach.  A n a r a .y  te,  z w a n e  
„ b u o y ‘e ‘‘ r zucono  f rozb i tkom

Pisma donoszą że...
— Litewski minister spraw 

zagr. wydał  rozporządzenie 
ściągania k a u ’ii w wysokości  
od 1000 do 5000 litów od o- 
sób, wyieżdżaiacych zagranicę. 
Kaucia przechodzi na rzecz 
państwa,  o ile wyjeżdżaiący 
przeoywa na terenie Polski lub 
bierze udział w zebraniach, 
skierowanych przeciwko rzą ­
dowi litewskiemu.

— W jednej ze wsi węgier­
skich ośmioro dzieci zabawiało 
się znalezionym granatem ręcz­
nym Podczas zabawy granat 
eksplodował , zabijając na miej 
scu wszystkich.

— W miejscowości Lohhau 
sen pod Koen gsweith w N em- 
czech zapaliła się w nocy sto 
dola, w której nocowało kil­
kunastu bezdomnych. Stodoła 
doszczętnie spłonęła. 3 bez 
domnych u egło spa'eniu żyw­
cem, a 4 zostaio ciężko popa 
rzonych

— W życiu przemysłowem 
daje się zaobserwować w zwią­
zku z pożyczką zagraniczną 
intensywniejsze tempo rozwoju. 
Według danych ministerjum 
przemysłu i handlu w paździer 
niku min.udziel ło zezwolenie na 
podwyższenie kap.tału akcyj­
nego w orzemyśle i handlu o 
sumę 35 milj. zł.

— Znany amerykański  ła 
brykant  samochodów. Ford, na 
wiązał z władzami rumuńskie 
mi rokowania celem uzyskania 
pozwolenia na zbudowanie w 
Rumunji wielkiej fabryki s a ­
mochodów Fabryka miałaby 
powstać w Konstancy, gdzie

GIEŁDA.
W arszawa  23.11

N otow ani*  u rzędow e:

W a rs z a w a  d o i. 8 .S6 
N o w y-Jo rk  a 90 
L o n d y n  43.46%
P a rv i  36 02 
W ie d e ń  125 65 
P ra g a  26 41 
W io c h y  48 55'/*
S z w a jc a r ja  171.92 |
Doi. W a r. p r. o b r  8 .88%

4
T e n d e n c ja  s łab sza  

5% P o i.  P re m . D o lar. zł. 61 50—61.75.

Ford zakupił  już pod jej b u ­
dowę odpowiednie  tereny Stąd 
to zamierza Ford zaopatrywać 
w samochody wszvst<ie p a ń ­
stwa bałkańskie  i Węgry.

— Mussolini zabronił  skła 
dania mu jakichkolwiek poda 
runków, z tem, ; e  pieniądze, 
któreby miały iść na ten cel, 
mają być przekazywane na 
cele dobroczynności.

— W Gdańsku dokonała  k ra­
dzieży z włamaniem 9-letn a 
dziewczynka, która, rozbiwszy 
szybę wystawową, ukradła parę 
bombonierek i 5 kg. czekolady.

— Dnia 24 bm. nastąpi pod ­
pisanie konwencji  emigracyjnej 
między Polską a Rzeszą nie ­
miecką.

— W lesie państwowym pod 
Czarnkowem zdarzył się w 
czasie polowania tragiczny wy­
padek.  Mianowine jeden z my­
śliwych, niejaki N kodem Zach- 
lik, sądząc, że ma przed sobą 
jelenia, strzelił doń z fuzji, t r a ­
fiając jednak w 16 letniego 
Teofila Worosia,  którego zabił 
na miejscu.

- -  Na Węgrzech doszło p o ­
nownie do wykroczeń przeciw­
ko s tudentom żydowskim Pod­
czas jednego z takich zajść o 
koło 20 s tudentów odniosło 
cięższe rany.

— W Paryżu popełnił samo­
bójstwo konsul szwedzki  H a ­
rold Greelst, zabijając jedno­
cześnie swą żonę, która, jako 
l ie ra tka ,  cieszyła się dużą po ­
pularnością w Paryżu.

— Konlynentaln / kartel rur 
zdołał po dłuższych rokowa 
niach dojść do porozumienia 
z polskiemi fabrykami rur  Po­

a k c je .
W a rs z a w a ,  23.11

B ank  H a n d lo w y  123.00
B ank  P o lsk i 154 50—153 75-154U5G
B ank  Z achodn i 28.50
K ije w sk i 75.00
S iła  i S w ia tto  100.00
F ir le y  58 50
W ęg ie l l i 4.00—113.00
F itz n e r  i G 9.00—8,75
L ilp o p  38 50
Poc isk  3 18
R udzk i 56.00
S ta ra c h o w ic e  71.90—69 50 
U rsus 13 5 0 - 1 3  75 
Z aw ie rc ie  18,00 
H a b e rb u sc h  159.00 
S p iry tu s  37 50 
Ż eg lu g a  0.44

T e n d e n c ja : s ła b a .

g ie ł d a  z b o ż o w a .
Poznań, 23. UL

Z yto  38 25— 39 25
P sz e n ic a  46.25—47.25
Ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  33.00— 35.00
Ję c z m ie ń  b ro w  39.50— 41.00
O w ies  3 2 .7 5 -3 4  50
M ąka ży tn ia  70®/» 56.75
M ąka ży tn ia  65°/« 58 25
M ąka p sz e n n a  65% 70.00—72.00
O tręb y  ży tn ie  27 00—28 00
O tręb y  p sz e n n e  26.00—27.00
R zep ak  59 00— 65.00
G roch  p o ln y  48 00— 53 00
G roch  V ic to r ja  63.00— 87 00
G ro ch  F o lg e ra  65 00—75 00
Z iem n iak i fa b ry c z n e  16«/o 5.70— 5 90

S y tu a c ja  ry n k o w a  w  d a ls z y m  cią­
gu sp o k o jn a .

Od administracji.
K to d o ty ch czas  nie u reg u lo ­

w ał p re n u m e ra ty  za  wrzesień , 
o raz  ci w szyscy abonenci,  k tó ­
rzy n ie  zap łacą  p re n u m e ra ty  
za  p aźdz ie rn ik  do  soboty , t. j. 
do d. 26 b. m., w  n iedzie lę  
już „E xpresu  Z ag łęb ia*  nie o -  

trzy maią.
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Rozmyślania przelw ylorcze.
Sprawą wyborów !zaczyna 

aię interesować już nasze 
Zagłębie. Dowodem tego jest 
znakomity artykuł „Kurjera 
Zachodniego" o technice wy­
borów. Autor poucza nas, 
jak  się robi wybory, jak się 
kręci,  naciąga, straszy,  pod­
jeżdża i szachruje. Za przy­
kład dał przedwojenną Ma­
łopolską.

Autor zna świetnie techni­
kę wyborów, wobec czego 
przypuszczać należy, żę wy­
szedł ze szkoły Głąbińskiego.

W artykule są jednak pew 
ne luki. Opuszczono tam mia­
nowicie opis roboty wybor­
czej endeckiej. Lukę tę 
ehciałbym wypełnić

Był czas, że w Austrji en ­
decją grała pierwsze skrzyp­
ce. Głąbiński był ministrem, 
a  endecja propagowała zbli­
żenie Austrji  do Rosji.

Wybory robiono pod zna­
kiem endecji. Starostowie, 
wójci, naczelnicy urzędów 
dostali rozkaz popierania en ­
decji. Tworzono kółka wśród 
młodzieży szkolnej, szczyt­
ny* h ideałów macierzy szkol­
nej (T S L ) używano do 
agitacji wyborczej Nawet 3 
Maj wzięła w monopol en­
decja.

Posady rozdawano ende­
kom. Na życzenie endeków 
przenoszono urzędników i 
obsadzano wolne miejsca w 
urzędach; tworzono banczki, 
którym rząd c. k. dawał sub- 
sydja.

Karty wyborcze były stem­
plowane przez starostę, ale 
takie sa e kartki  po 10 tys. 
sztuk miała endecja w swoim

lokalu. J a k  d szła do tego, 
domyśleć się łatwo.

W dzień wy borów kupowa­
no głosy, płacąc od 10 do 
500 koron za jeden głos. 
Skąd brano fundusze—zgad­
nąć nie trudno.

W pewnem mieście nad 
Sanem żydzi nie chcieli iść 
do wyborów. Godzina 4 po 
południu. Kandydat endecki, 
rządowy, aust r t f  lski prze­
padnie. O godz. 4 minut 10, 
przesyła namiestnik cesarski 
dla „biednych" żydów 60 000 
koron do baDku żydowskie­
go. Godzina 4 minut 20 ze 
wszystkich ulic runęli żydzi 
do wyborów, aż się zaczerni­
ło na rynku. Wyszedł kan­
dydat rządowy—eDdek, z pod 
znaku „Kur jera  Zachodnie­
go*, który świetnie określił 
taktykę wyborczą i widzi 
źdźbło w oku brata, a nie 
widzi cucbnącej padliny na 
swojem podwórku.

„Kurjer Zachodni" morali- 
zuje o Galicji dla naiwnych 
królewiaków i chce ich u- 
czyć rozumu. A nikt więk­
szych świństw wyborczych 
nie robił, jak właśnie ende­
cja w b Galicji. Jeżeli  ktoś 
był przeciw kandydatowi ck. 
endeckiemu, to go gnębiono 
i utrąca  io. Dziedzicom od­
pisywano podatki, kupcom 
nadawano propinacje,  z a- 
resztów wypuszczano ludzi, 
jeżeli ci mogli wywrzeć 
wpływ na swoją okolicę. Te- 
mi wyjaśnieniami uzupełń ć 
należy ariykuł „Kurjera Za- 
chodniego“ .

Sądoumik.

„ G i ta ra  i g i r l sy" .
(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia")

„Rozweselcie swoje twa­
rze — śpiewa Rentgen przy 
gitarze!" Tą'wieść niosę wam 
dzisiaj radosną. Wyobraźcie 
sobie, siedzę spokojnie i smut­
nie w hotelu „Georga" przy 
czarnej kawie, tak czarnej,  
jak ma tęsknota za Sosnow­
cem i czytam dzienniki, aż 
tu nagle doznaję olśnienia! 
W małym teatrze — rozpo 
czyna występy Marjan Rent-

Lwów, 21 listopada.
gen z zespołem „Qui pro quo" 
i „Perskiego Oka“! Nareszcie 
więc poprawię swój kara- 
waniarski humor.  Z szybko­
ścią autobusu Będzin — Dą­
browa, pędzę do teatru i za 
chwilę już witam się z naj­
milszym pod słońcem czło­
wiekiem—z Rentgenem 

Dziwny to artysta! Najchęt 
niej śpiewa w domu i na uli­
cy. Jeszcze chętniej na po

dwórkach i w wagonach pod­
miejskich. Ale w czwartej 
klasie, bo tam najwięcej pu­
bliczności. Skarży mi się, że 
nie rozumie, poco właściwie 
wypychają go na scenę,  za 
mykają w ciasnych ramach 
sceny wśród szarych, wyblak­
łych dekoracyj. A przecież 
życie ma o wiele barwniej­
sze malowidła. Ulice, podwó­
rze, wagony — buduary (?!), 
kawiarnie...

Sukcesy odnosi olbrzymie, 
oszałamiające. We Lwowie 
dwanaście wysorzedanych do 
ostatniego miejsca występów! 
Ale i program świetny. Czter­
naście zachwycających tan­
cerek—w sumie 190 lat! Nie­
bywałe. Pierwszy raz widzę 
młodziutkie i śliczniutkie 
gerlsy. Wesoło za kulisami: 
radość, śmiech, życie! Mela, 
Blanka,  Liza, Lusia, Wiera, 
Gęnia, Maryla, Hinka.  lra, 
H ilszka, Mira, Nela, Saba i 
Terenia. (Recytuję te imioia  
jednym tchem!) Prymabale- 
ryna AnnaZabojkina—do-*ko 
nała tancerka.  Córka jej Ha­
lina—urocze zjawisko. A tań­
c z y — jak sama pani Terpsy- 
chora!

A Korska? Śliczna, finezyj­
na, kultura niepowszednia, 
wdzięk interpretacji, gamine- 
r ja wielkiej Ivetty Guilbert. 
Repertuar nadzwyczajny! Do 
dajmy do tego sympatyczne­
go Romaniszyna, a tytuł 
,Aaa  — proszę siadać!" zu­
pełnie jest usprawiedliwiony. 
I zupełnie się nie dziwię, że 
Lwów szturmował formalnie 
do kasy i wydzierał sobie 
bilety.

Zespół ten gościć będzie 
w Sosnowcu i w Dąbrowie. 
J ak że  zazdroszczę i artystom 
i publiczności Zagłębia! Pierw 
szym, że będą występować 
przed najmilszem audytor- 
jum, drugiej—wieczoru szam­
pańskiego humoru i śmiechu. 
•Już, już siadałem do wagonu 
aby razem z miłemi girlsami 
jechać na kraj świata, tj. do 
Sosnowca, ale zagrzmiał mi

Miód
kuracyjno-odżyw czy pod gw arancją  

praw d ziw y  15 zł. za 5 kg.

1 kg. ładnych prawych
grzybów 20 zł.

tylko w  sk lep ie

Koziołkowa.! Jędryczka.

nad uchem głos Rentgena:
„Przestań zawracać gitarę, 

bo gitara to moja specjał 
ność!“

Speszony i zmaltretowany, 
zostałem na stacji, żegnając 
ze smutkiem uciekający po­
ciąg, z wesołością i czarem. 
A oni, uradowani, pojechali 
do Krakowa, a potem do So­
snowca, bo jak mi się zwie-

W ub. niedzielę w demu 
nr. 19 przy ul. Garncarskiej 
w Częstochowie do mieszka­
nia Jana Celta przyszedł 
Antoni Jaskólski (Nadrzeczna 
58), gdzie wspólnie zabawia­
li się i wypili kilka butelek 
wódki.

W czasie zabawy Jaskól­
ski wniósł do Celta pretensję 
o to, że w mieszkaniu u sie-

rzył Rentgen „mógłbym wie­
le powiedzieć o Sosnowcu, 
ale, pan rozumie, trzeba byś 
dyskretnym. To trudno — ta­
jemnica! Pokryjemy to mil­
czeniem".

Westchnąłem, zrozumiałem, 
jestem dyskretnym i — mil­
czę.

Tym oteusz Ortym.

bie przetrzymuje jego narze­
czoną Po awanturze  w miesz­
kaniu wyszli do bramy tegoż 
domu, gdzie Jaskólski wy­
strzelił 4 razy z rewolweru 
do Celta i zranił go w lewe 
oko i prawą rękę.

Celta przewieziono do szpi­
tala Panny Marji na kurację 
w stanie b. ciężkim. Jaskól­
skiego aresztowała policja.

M  sie „ ((

w Poznaniu.
W Poznaniu ujęto woźne­

go zarządu głównego „Huty 
Pokoju" w Katowicach Ada­
ma Rudego, który zdefrau- 
dował 35 000 złotych, odebra­
ne z oddziału banku polskie­
go na zlecenie wspomnianej 
huty oraz Anny . Gawelowej, 
kochanki Rudy, również z 
Katowic 

Ruda zjawił się, wbrew 
przypuszczeniom policji ka­

towickiej, na gruncie pozni 
skim i to jako „hrabia Wi 
niewski“ z ,.żoną“. „Hrabi 
stwo Wiśniewscy" jzami 
szkali w apar tamentach h 
telu ,,Britania“. W hote 
spędzili tylko jedną nc 
przebywając  cały pozosta 
czas aż do aresztowania 
wesołych lokalach. I tak 
rządzali istne l ibacje w pe\ 
nym lokalu przy Starym Ry

K am ien n a  s e r c e  matki .
Rzuciła dziecię na 10 stopniowy mróz.

Wczoraj po północy gdy 
rtęć  kurcząc się wtermome 
trze wskazywała już 10 stop­
ni poniżej zera—szybkim kro­
kiem szedł w Warszawie 
przez pl Broni przechodzień.

Opodal fortu Traugutta — 
nagle ów mężczyzna dosły­
szał jakieś kwilenie. Mimo, 
że skostniał już z zimna i 
spieszno mu było do domu — 
zatrzymał się jednak — by 
dociec skąd rozlega się głos.

W mrokach mroźnej nocy 
— ujrzał  leżące na bieli

śnieżnej jakieś zawiniątko.
Nachylił się i wówczas ze 

zgrozą stwierdził, że w łach­
manach niby ptaszyna — 
trzepoce się niemowlę.

Przechodzeń wszczął alarm, 
który zwabił policjanta. Obaj 
stwierdzili, że dziecko jejst 
nawpół zmarznięte. Jęli je 
rozcierać i w rezultacie prze­
niesiono ofiarę matki o ka- 
miennem sercu do komisa- 
rjatu, skąd potem odesłań* 
do domu wychowawczego.

Krwawy zatarg o narzeczoną.
Strzelił 4 razy do rywala i zranił go ciężko.

Y veling  Ram haud i E. Piron

Dramat w Bicetre
Powieść.

1 0 9

Zabrano narzędzia i powró­
cono do namiotu.

Gdy Hipolit został sam z 
baronem, zapytał go:

— Cóż, zadowolony pan ze 
swych poszukiwań?

— Zupełnie.
— Więc sądzi pan, że w 

okolicy tej rozpocznie się 
wkrótce eksploatacja i tystą 
ce robotników zaludnią tę 
pustyn*ę?

— Wcale nie. Naprzód zło­
ta  tu niewiele, a powtóre 
miejscowość ta jest zbyt od­
dalona od morza i osad, mo­
gących zaopatrywać robotni­
ków w żywność Zdaniem 
mojera miejscowość ta nic 
niewarta.

— Więc w takim razie z 
jakiegoż powodu jest pan za 
dowolony?

— Poaieważ przedsiębiorcy 
angielscy, którzy mię tu wy­
słali, będą zachwyceni,  gdy

się dowiedzą, że nie omylili 
się w swej opinji co do na 
tury gruntu i miejscowości, 
choć nic na tera nie zyska­
ją. Postąp li oni zemną bar­
dzo szlachetnie, żądając,  bym 
nie oszczędzał pieniędzy i 
udzielając mi wszelkiej moż 
liwej pomocy. Sprawię więc 
im przyjemność,  choć tylko 
platoniczną.

Wiadomość ta zachmurzy­
ła oblicze Hipolita.

Osnuł on już cały plan na 
przyszłość, rachując na tę 
kopalnię złota, tymczasem 
marzenia jego zostały roz­
wiane.

Będzie musiał wejść na 
drogę życia zwykłego i wal­
czyć z niem, będąc jeszcze 
bezbronniejszym niż dotych­
czas.

Mocno odczuł ten zawód, 
a obojętność barona podraż 
niła go bardzo. Podróżnik ten 
posiadał młodość, zdrowie, 
pieniądze w opasującym go 
trzosie, nazwisko piękne i 
czyste i będzie żył dalej 
wśród wygód i przyjemności, 
gdy tymczasem on, prze 
stępca zbiegły, zmuszony bę­
dzie ukrywać się całe życie.

— Coś pan taki pochmur­
ny?—zapytał baron.

— Przyznam się panu, że 
wnioski pańskie sprawiły mi 
zawód bardzo wielki. Wy­
obrażałem sobie, że będę 
pracował i zrobię majątek. 
Tymczasem pan pozbawił 
mnie tej nadziei.

— Tak zawsze bywa w 
życiu. Patrz pan na mnie: ja 
od urodzenia prawie doświad­
czałem samych zawodów. 
Prześladuje mnie jakiś fata­
lizm, ale powiedziałem sobie, 
że nigdy nie należy tracić 
nadziei. To mi daje pociechę.

Straszna myśl błysnęła w 
głowie Hipolita. Odtrącił ją 
przecież i przez cały wieczór 
udawał wesołego.

Ale, gdy udał się do swego 
hamaku na spoczynek, pie­
kielny plan, godny najwięk­
szego zbrodniarza, zaczął 
dojrzewać w jego mózgu.

Rozważał go, badał na 
wszystkie strony i w końcu 
postanowił wykonać jak naj- 
śpieszniej, chociażby naza­
jutrz rano.

Ten baron Roncieres po­
siadał złoto i hojnie udzielo­
ne mu przez anglików bilety 
bankowe, a nadto musiał mieć 
z sobą papiery i dowody 
szlachectwa, zachowane praw 
dopodobnie w walizie, którą

Merlu zaraz po przybyciu 
zauważył w rogu namiotu.

Łatwo będzie mógł dowie­
dzieć się o tem dnia następ­
nego.

Gdyby on, przestępca,  mógł 
podstawić się na miejsce 
szykownego barona, gdyby 
mógł odziać się w skórę no 
wą, przybrać się w jego t y ­
tuł, zagarnąć jego złoto i 
nazwisko, wtedy otworzyłaby 
się przed nim przyszłość 
świetna!

Ale musiałby p o p e ł n i ć  
zbrodnię! Zamordować czło­
wieka, który ocalił mu życie!

— Ot, głupie skrupuły! — 
szepnął.

Walka ożycie nie zna żad­
nych względów moralnych, 
nie uznaje uczuć żadnych. 
Szanuje tylko prawo mocniej­
szego, mogącego zdeptać i- 
stotę słabszą.

Ale trup barona Ronciersa, 
chociażby najstaranniej ukry­
ty w puszczy, może być zna­
leziony! Trupy odnajdują się 
zawsze. Wtedy będą poszu­
kiwać zbrodniarza i pochwy­
cą samozwańca...

Nie, tego trupa nie znajdą.

XXXVI.

Następnego dnia Merlu ze 
swym dobroczyńcą, baronem 
Roncieres, udał się znowu 
na wyprawę. Zbrodniarz, cho­
ciaż zaopatrzony w strzelbę, 
zabrał jednak swój nóż.

Przewodnicy. poszli przo­
dem.

— Mówił wczoraj  pan ba­
ron—odezwał się Hipolit—o 
odległość punktów, w których 
można zaopatrywać się w 
żywność Mnie by się zda­
wało,  że morze stąd chyba 
niedaleko i że komunikacja 
nie tak bardzo utrudniona. 
Przecież Paramaribo musi 
być w tej stronie i odległe 
najmniej o mil piętnaście?

Hipolit mówiąc to, wskazał 
ręką północ, umyślnie myl­
nie, by wywołać sprosto­
wanie.

— Paramaribo leży w tej 
stronie, o mil trzydzieści — 
odrzekł baron, wskazując
wschód.

(c. d. n.)

*i,
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KINO

„Nowości"
Będzin.

Dziś superfilm sezonu 1927-28

B i a ł a  N i e w o l n i c a
dram at w 10 aktach. Fascynująca symfonja miłości i żądzy na egzot.

tle wschodu, odwieczna pieśń żaru płonącej krwi krainy harem ów. 
W  rolach głównych: Liana H aid, W łodzim ierz G ajdarow , C harles  

V am el i R e n e e  H arribel.
Nad p rogram : Komedja w 2 ch aktach.
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KINO

„ O A Z A ”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 21-go do środy 23 go listopada r. b. włącznie

P a r y ż  o p ó ł n o c y
dram at w 8 akt. w edług słynnej nowelki Balzaca „Ojciec Goriot". 
W rolach głównych: LIONELL BARRYMORY i EDMUND BURUS. 

Nad program  K O M E D J A  Nad program 
ANONS Trzej uczciw i hultaje.

KINO

„Corso”
Będzin.

Od środy 23-go listopada i dni następne

H O T E L  I M P E R J I I I
z uroczą rodaczką P0LĄ NEGRI

w  roli głów nej

L

k». W libacjach  tych brało 
■dział op rócz  „hrbbiostwa", 
cały sze reg  przygodnych 
znajomości, raczonych  obfi­
c ie  szam panem  przez gościn 
nego „hrabiego  z Katowic*'. 
Rozrzutność „hrab iego"  zwró 
oiła uw agę oolicji, k tó ra  za ­
m ierzała  wylegitymować rze ­
komego „hrabiego". P an „h ra  
b ia"  ulotnił się tym czasem 
do pewnej re s ta u ra c j i  przy 
u licy  Rzeczypospolitej, gdzie 
też  nastąpiło jego przytrzy­
manie.

Sprowadzony na policję, 
nie chciał Ruda absolutnie 
przyznać się do swego praw­
dziwego na-w iska, tw ierdząc  
ka tegorycznie , że nazyw a 
się Wiśniewski. Dopiero k o ­
chanka  jego  „w yśpiew ała" 
całą  praw dę w ogniu krzyżo 
wych pytań Ruda poczynił 
wobec tego również obszer­
ne zeznanie. Dzięki tym ze­
znaniom udało się policji u- 
ra tow ać 8.000 złotych, ; k tóre  
Ruda ulokował u pew nego 
gospodarza na prowincji.

Pew na „kokie tka"  z owego 
lokalu przy Starym  Rynku, 
k tórej sp rezen tow ał „hojny 
hrabia"  1.000 złotych, w rę ­
czyła policji 900 złotych oraz 
kapelusz i rękaw iczki, k tóre 
kupiła za b raku jące  p ien ią ­
dze. G arderobiana natomiast 
z tego  sam ego lokalu, k tóra 
o trzym ała 2 000 złotych od 
pana hrabiego ulotniła się z 
pieniędzm i w kierunku i Ło­
dzi. Rudy ulokow ał 14 000 
złotych w Katowicach Zdą­
żył on jednak  przetrwonić 
około 10 000 złotych, sumka 
bądź co bądź bardzo poka 
źna.

„H rabiostwo Wiśniewscy" 
odtransportow ani zostali w 
osobnym w agonie  „salono­
wym" do Katowic

Z ja z d  p r a s y
prowincjonalnej.

Sekcja  pow szechnych uni­
w ersy te tów  reg jona lnych  
xw iązku  polskiego nauczy  
oielstwa szkół pow szechnych 
zw ołuje na dzień 11 grudnia  
b. r. do W arszaw y zjazd p ra ­
sy prowincjonalnej.

Obrady odbędą się w sali 
zw iązku P N S P. nrzyul. Mar­
szałkow skiej 123 II p.

W wigilję zjazdu, 10 g rud­
nia o godzinie 20-ej w loka­
lu przy ul. Wspólnej 23 m. 12 
odbędzie się zebranie  to w a­
rzyskie uczestników  zjazdu 
(cza rn a  kawa) celem  wza­
jem nego poznania się.

Nazajutrz, 11 grudnia po­
rządek  dzienny obejmuje:

Godzina 10 ta rano: 1. O-
tw arc ie  zjazdu i wybór p re ­
zydium. 2. Referat: „Regjo- 
nalizm i p rasa  prow incjonal­
na" — wygł. p. Aleksander 
Patkow ski. 3 Referat: „O 
związku ziem" — wygł. dr. 
F ranciszek  Pajersk i.  4 Dy­
skusja.

Po południu: 5. Referat: 
„R ila  p ra sy  prow incjonalnej 
w  podnoszeniu życia um y­
słowego i społecznego p ro ­
w incji"  — wvgł. dr. E rnest 
Łumiński. 6. D vskusja . 7. Pro­
je k t  statutu b iura  zjazdów 
prasy prowincjonalnej. 8 Dy­
skusja  9 Komunikaty i wol­
ne wnioski. 10. Zam knięcie 
zj8zdu. '

Zgłoszenia na zjazd k ie ro ­
w ać  należy  pod adresem : 
sekc ja  pow szechnych un i­
w ersy te tów  regionalnych  Z. 
P.N.S P. — W arszawa. Wspól­
n a  23 m. 12, tel 503 50 -  na j­
dalej do dnia 1 grudnia rb  z 
zaznaczeniem, czy należyza- 
rezerw ow ać lokal noclegowy.

Ha marginesie.
Anglicy 

a papierosy polskie.
Polski monopol zaw arł |u- 

mowę na dostawę pnlskich 
pap ierosów  do... Anglji To 
jest b a jec /ne  pociągnięcie 
dyplomatyczne!

Anglicy to są  bardzo po­
rządni gospodarze, busines 
smany, ale okropnie paskudni 
politycy. Ju ż  Niemcy podczas 
wojny modlili się „Gott s t r a ­
fe Englaud" i n ic  im to nie 
pomogło, bo jak  wiadomo, 
psie  głosy nie idą w niebio- 
sy, — a Lloyd George tyle 
razy już  zam anifestował swo­
je  dziwaczne pojęcia poli­
tyczne, że obrzydł całemu 
światu. Lloyd G eorge czuje 
specja ln ie  do Polski jakiś 
niewytłum aczony w strę t  i j e ­
go partja, gdzie może, to 
nam szkodzi, czy to w G e­
new ie, czy w dziennikach  
angielskich.

Otóż czy może istnieć le p ­
szy sposób zem sty, jak  w y ­
trać  anglików naszem i p a ­
pierosam i?

Zemsta jest słodką.
A może... może nasz mo­

nopol, aby się nie blamować 
zagranicą , zdecyduje się wo- 
góle polepszyć swoje wy- 
rob>?

Zobaczymy.
T ak ie  przypuszczenia nnu- 

je  fe lje ton ista  „Nowego Kur- 
j e r a “.

Zgadzamy się w zupełności 
że anglicy  zasłużyli na to, 
by ich „napa lić"  naszem i pa 
pierosami.

Znając jednak przebiegłość 
wyspiarzy musimy p rzypuś­
cić jakiś podstęp.

Najorawdop dobniej angli- 
cy chcą się odzw yczaić  od 
palenia i w tym celu z a m a ­
wiają papierosy w Polsce.

A może chcą w ytruć  d y ­
mem jak ie  n iebezpieczne in ­
sekty  w kolonjach...

Bo żeby mieli dla przy jem ­
ności palić nasz tytoń w to 
nikt nie uwierzy.

Bazgraj

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Jana 
Jutro: Katarzyna 
Wschód słońc* 7 10 
Zachód .  '136

R A D J O.
C zw artek  — 24 listopada. 

W A R S Z A W A .
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 

czo-meteoroiogiczny, P &. T,
12 ('5 Odczyt organizowany staraniem 

Min W K. i O P. pt. „Kto to był 
Fryderyk Chopin“.

12 30 TranBmisia z Filharmonji. Kon­
cert dla młodzieży azkolnei.

15.00 Komuuikaty: gospodarczy, 
meteorologiczny P.A.T., nadprogram1'.

15 20 t rzerwa.
16 25 Komunikat harcerski.
16 40 Poczną antena (odczyt pt. .,0 

najnowszych zdarzeniach w nauce i 
technice**).

17 i 5 Komunikat ekonomiczny P.A.T.
17*20 „Wśród książek*.
17 45 Audycia literacka, poświęcona 

utworom Zeroms iego.
12 00 Komun,ket rolniczy.
19.15 R ozm aitośc i.
19 35 Lekcja kursu elementarnego ję­

zyka angi- takiego.
20 00 Prztrwa.
20.‘J0 K, ncert wieczorny w wykona­

niu orkiestry dętej.
22.00 Sygnał uzasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, polłcyiny, P.A.T, 
aportowy oraz nadprogram.

K R A K Ó W
12.00 Transmisia sygnału czasu, hej­

nału z wieay Marjackiej i kom. lot- 
niczo - meteorologicznego

12 30 Transmisja programu dla mło- 
zieźy z Filharmonji Warszawskiej.

16 30 Pogadanka dla kobiet: „Kosme­
tyka “.

17 20 „Skrzynka pocztowa1*
17.45 Transmisja z Warszawy.
19.00 Transmisja komunikatu rolni- 

ozego.
19.15 Rozmaitości,
19.35 Odczyt pt. „Dwie bitwy pod 

Lwowem1*.
20.00 Transmisja „hejnału** z wieży 

Marjackiej, komunikaty.
20.30 Transmis|a koncertu wieczor­

nego z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej 

z restauracji „Favdlon“

P O Z N A Ń
12.45 Koncert gramofonowy
14 00 Notowania giełdy pieniężnej
17.20 27-ma lekcja języka angielskie- * 

go.
17 45 Transmisja koncertu z kawiarni 

„Wielkopolanka11.
19 00 Nadprogram.
19.10 Odczyt pt. „Błędy językowe 

i zawiłość stylu pod wpływem języka 
niemieckiego i biurokratyzmu.

19.35 Odczyt pt. „Działanie selekcji 
w przyrodzie i społeczeństwach ludzkich.

20.00 Komunikaty gospodarcze,
20.20 Komunikat meteorologiczny.
20 30 Koncert wieczorny.
22.00 Sygnał czasu. Komunikat Z. O 

K Z.
22 30 Transmisja muzyki tanecznej z 

„Carltonn**.

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

VT czwartek —„Nasza żonusia1*. 
Początek o godz 8,15.

W  piątek „Aaa! Proszę siadać!11

Ogólna, 
(o)  „W yw iad  ro d z ic ie l s k i”

0 p o s t ę p a c h  n a u k i  i z a c h o w a ­
ni u  u c z n i ó w  i u c z e n n i c  m ie j ­
sk ie g o  g i m n a z j u m  h a n d l o w e g o
1 s z k o ł y  h a n d l o w e j  w  K r ó ­
lew sk ie j  H u c i e  o d b ę d z i e  się w 
b u d y n k u  s z k o l n y m  p r z y  ul.  
G i m n a z j a l n e j  51, w  n ie dz ie lę  
d n i a  27 b  m. o g o d z in ie  10-tej 
p r z e d  p o ł u d n i e m .

(o)  S zko ły  w  ro c z n ic ę p o w  
s ta n ia  l is to p a d o w e g o .  U- 
r z ę d y  s z k o l n e  o t r z y m a ł y  o k ó l  
n i k  m in is t e  j u m  oś w ia ty ,  sze ­
r o k o  o m a w i ń j ą c y  o b c h ó d  rocz­
n ic y  p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o  
w e  wszrystkich z a k ł a d a c h  n a u ­
k o w y c h .

W d n i u  29 l i s t o p a d a ,  p o  u-  
r o c z y s t e m  n a b o ż e ń s t w i e  w  k o ­
śc ie le ,  w e  w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  
o d b ę d ą  się a k a d e m j e ,  n a  k tó 
r y c h  p r o f e s o r o w i e  h i stor j i  i 
p o l o n i s t y k i  w y g ł o s z ą  p re l e k c je  
n a  t e m a t  „ Z n a c z e n i e  p o w s t a ­
n i a  l i s t o p a d o w e g o  d l a  P o l s k i ” .

aaaaanaaaoaa
O głaszajcie się  

w „E xpresie Z agłębia4*

Z partji pracy.
BOBROWNIKI. W n iedz ie ­

lę 20 b. m. odbyło się o rg a ­
nizacyjne zebranie  koła  pa r­
tji p racy  w m ieszkaniu  a p te ­
karza  p. Załuskiego. Zorga­
n izow ano koło; na p rezesa  
został w ybrany p. Załuski. 
Koło p rzys tępu je  do o rgan i­
zacji spółdzielni kredytowo- 
oszczęlnościow ej. O rganiza­
cję przeprow adzili p reze s  i 
sek re ta rz  koła w Pogoni.

ŻARKI. W niedzie lę  20 b. 
m. ukonstytuow ał się w  Żar­
kach  zarząd koła p. pracy; 
delegow ani byli na zjazd: p. 
Hauke i inż. Borkowski. P. 
Hauke tw orzy tam  filję sos­
nowieckiej spółdzielni.

SOSNOWIEC. Inform acyj­
ne zebranie  członków i sym ­
patyków odbyło s ię  w lokalu 
koła p. pracy przy licznym 
udziale m ieszczan i in te li­
gencji. Referowali dr. Mar- 
czyń ki, dyr. Mazur, inż. Bor­
kowski i inni. Ożywiona i 
sym oatyczna dyskusja  p rze­
ciągnęła  się do późna w noc.

KONGRES POWIATOWY 
odbędzie się dnia 4 g ru d i ia  
o godzinie 10 w Sosnowcu; 
w zjeździe w ezm ą udział 
w szystkie  zarządy kół i d e ­
legaci kół p. pracy.

ZJAZD PREZESÓW KÓŁ 
odbył się w poniedziałek 21 
bm. i wziął udział w posie­
dzeniu zarządu  okręgu p. p ra ­
cy. Ze spraw ozdań  wynika, 
że dzień 11 listopada w szę­
dzie obchodzono uroczyście. 
Wszystkie koła wysłały d e ­
pesze do m arszałka Piłsud­
skiego. Pięknie wypadł ob ­
chód w Będzinie, gdzie k o ­
lej trze  wzięli udział w przy­
gotowaniach. Zaw iadowcy p. 
Łapińikiem u w yrażono uzna­
nie za w spółpracę w obcho­
dzie.

ZEBRANIA. W najbliższym 
czasie odbędą 'się zebrania  
partji pracy w M idrzeiowie, 
Myszkowie, Będzinie, Sielcu.

KOŁO NIWECKIE. P reze ­
sem koła w Niwce je s t  p. 
Miecz. Kopczyński, s e k re ta ­
rzem o. Jędrze jak .!  ___

MĘŻOWIE ZAUFANIA. Po- 
wolau > szereg  mężów zau ­
fania dla Wymysłowa, Psar, 
Żarek, Siew ierza, Ożarowic, 
Myszkowa i t  d.

ORGANIZACJA KOBIET. 
We wszystkich kolach partji 
p racy  wszczęto o rgan izow a­
nie kobiet.

SPÓŁDZIELNIA w BĘDZI­
NIE. Na 27 h m. de leg o w a­
no kilku członków do Bę­
dzina na organ izac ję  spół­
dzielni budowlanej.

Z Sosnow ca.
(s) W ieczó r  p leśn i ,  h u m * -  

ru  i z a b a w y  w d o m u  lu d o ­
wym. W  d n iu  27 go l i s to p a d *  
r. b.  t. j. w  s o b o t ę  d o m  l u d o ­
wy  u r z ą d z a  d l a  c z ł o n k ó w  i 
w p r o w a d z o n y c h  gośc i  wielki  wie  
czór  to w a rz y s k i .  P r o g r a m  s k ł a ­
d a ć  się b ę d z i e  z 2 części!  I ej 
k o n c e r t o w e j  ( ś p ie w  c h ó r u ,  m u ­
zyk a ,  t e a t r )  i -II ej z a b a w y  t a ­
n eczne j  d o  r ana ,  u r o z m a i c o n e j  
w i e l o m a  a t r a k c j a m i  jak:  p o c z ­
ta,  k o ty l jo n ,  w r ó ż k a  c y g a n k a ,  
s e r p e n t i n y  i t. d.  R ó w n i e ż  i o 
p o t r z e b a c h  ż o ł ą d k o w y c h  nie 
z a p o m i n a  się, b o  b u f e t  b ę d z i e  
n a  m ie j s c u  i t o  n ie  drogi .  Z e  
w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n ą  i lość  
o sób ,  n a l e ż y  z a w c z a s u  n a b y ­
w a ć  b i le ty  w e j śc io w e ,  k t ó r e  
j u ż  są  w  s p r z e d a ż y  w  k a n c e -  
larji  D.  L  w  g o d z i n a c h  o d  19 
d o  23 c o d z i e n n i e .  P o c z ą t e k  
w i e c z o r u  o g odz in ie  21 -ej. Bi­
le ty  w e j ś c i o w e  po  1.50 zł. d l a  
c z ł o n k ó w  i 2.50 zł. d la  n ie  ■ 
c z ł o n k ó w .

(s) K o n fe re n c ja  p. w o je ­
w o d y  K o rs a k a  z p r z e d s t a ­
w ic ie lam i p ra sy .  P o d c z a s  
b y t n o ś c i  w Z a g ł ę b i u  p. w o j e ­
w o d a  K o r s a k ( o d b ę d z i e  s p e ­
c j a l n ą  k o n f e r e n c j ę  z p r z e d s t a ­
w ic ie lam i  p ra sy .  K o n f e r e n c j a  
w y z n a c z o n a  j e s t  n a  s o b o t ę  o 
g odz in ie  i i - e j  p r z e d  poł .  w  g a ­
b in e c ie  p. s ta ro s ty ,  f

(s) L p o s le d e e a ia ^ z a rz ą d u  
m iasta. N a  o s t a t n i e m  p o s ie ­
d z e n i u  z a r z ą d u  m i a s t a  p o s t a ­
n o w i o n o  p r z e p r o w a d z i ć  k a b e l  
e l e k t r y c z n y  n a  k o l o n j ę  m ie j ­
ską ,  w y d e l e g o w a ć  n a  z ja z d  
p o l s k ic h  z r z e s z e ń  t e c h n i c z n y c h  
ł a w n i k a  D o b r o w o l s k i e g o  o r a z  
p o d a t e k  o d  i m p r e z  w  cuk ie rn i  
„ W a r s z a w s k i e j ” o b n i ż y ć  z 30 
n a  15 z ł o t y c h  d z i e n n i e . “

(s) C h o ro b y  z a k a ź n e  w 
Sosnow cu . W  o s t a t n i m  t y ­
g o d n i u  z a n o t o w a n o  z c h o r ó b  
z a k a ź n y c h :  1 ty fus  p lamis ty ,
3 w y p a d k i  ty fusu  b rz u s z n e g o ,
4 w y p a d k i  o d r y ,  2 w y p a d k i  
gruź l ic y  i 1 w y p a d e k  .róży.  
O d k a ż o n o  6 m i e s z k a ń .

(s)  M roz n a  k o le ja c h .  Sil­
ne  m r o z y  s p o w o d o w a ł y  z n a c z ­
n e  u t r u d n i e n i a  w r u c h u  k o l e ­
j o w y m .  D o  S o s n o w c a  n a d c h o ­
dz i ły  w c z o r a j  d a l e k o b i e ż n e  p o ­
ciągi  ze  z n a c z n e m  o p ó ź n i e ­
n ie m .  P r z y c z y n ą  o p ó ź n i e ń  p o ­
c i ą g ó w  j e s t  g łó w n ie  o k o l i c z ­
n o ś ć ,  iż s m a r y  m a r z n ą  w  d r o ­
dze .

(s) P. B i d e r  w S osnow cu . 
P r z e j e ż d ż a j ą c  p rz e z  S o s n o ­
wiec  z a t r z y m a ł  się w  go śc in i e  
u  p. Z b u c k i e g o  dy r .  t e a t r u  
m ie js k ie go ,  p.  E d m u n d  Bider.  
z n a n y  p o e t a  l i ryk,  t w ó r c a  g ł o ś ­
n y c h  s o n e t  o kob iec ie .

Listopad

Czwartek
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( s)  N iezw yk ły  p o d r ó ż n ie .
W c z o r a j  p r z e i e ż d ż a ł  n a  r o w e ­
rze  p r z e z  .Zagłęb ie  n ie jak i  
F r a n c i s z e k  K o w a l c z y k ,  m ie s z ­
k a n i e c  C z ę s t o c h o w y ,  k t ó r y  r o k  
i d w a  m i e s ią c e  t e m u  w y b r a ł  
s ię w p o d r ó ż  d o o k o ł a  Polsk i ,  
w  c e l a c h  n a u k o w y c h .

N i e z w y k ł y  s p o r t s m e n  z w i e ­
dzi ł  N i e m c y ,  C z e c h y ,  Ros ję ,  
F r a n c j ę ,  b y ł  w  K o p e n h a d z e  
a a  K r y m i e  i o b e c n i e  p o  u c i ąż l i ­
wej ,  l ecz  p o ż y t e c z n e j  p o d r ó ż y  
w r a c a  d o  r o d z i n n e g o  m i a s t a  
C z ę s t o c h o w y .

(s)  Trojaczki. P a n i  H e l e n a  
M a c h n i k o w s k a  ( Ż y t n i a  24),  ż o ­
n a  u r z ę d n i k a  p o w i ł a  t ro jaczki ,  
j e d n e g o  c h ł o p c a  i 2  d z i e w c z y n ­
ki. Dz ie c i  c h o w a j ą  się zd r o w o .

(s) I le m l e k a  s k o n f i s k o ­
w a n o ?  W o s t a t n i c h  t r zech  
m i e s i ą c a c h  z o s t a ł o  s k o n f i s k o ­
w a n e  w  S o s n o w c u  2535 l i t rów 
m l e k a  o r a z  26  l i t rów śm ie ta n y .  
M l e k o  to i ś m i e t a n a  z a w i e r a ł y  
z b y t  d u ż y  p r o c e n t  w o d y .

(s)  P o ż a r  O n e g d a j  w  n o c y  
na  k o lo nj i  „ S a t u r n ” spa l i ł  się 
d a c h  n a d  8 k o m ó r k a m i .  P r z y ­
c z y n y  p o ż a r u  n ie  u s t a l o n o .

(s) K r a d z ie ż e  S t a n i s ł a w o w i  
K r a w c z y k o w i  z K a t o w i c  s k r a ­
d z i o n o  n a  s tac j i  t e c z k ę  z 230 zł.

K o n t r o l e r o w i  p o c i ą g ó w  K a ­
z im ie rz ow i  J a b ł o ń s k i e m u  s k r a ­
d z i o n o  z w a g o n u  w a l i z ę  z rz e ­
cza m i .

Z Będzina.
(b) Zapom og i  s tn d e n to m .  

Magistrat  p rz j tdąp i ł  ćo w y­
p łacania  zapomóg s tu d e n t tm  
wyższych  szkół zam ieszka­
łych w Będzinie.  Zapomogę  
ot rzymać  można po pr2 edsta  
wiemu odpowiednich z a ­
świadczeń.

(b) P odz ia ł  n a r z ę d z i  p o ­
ż a rn iczy ch .  Wczoraj  w a6y 
stencji  p s ta rosty J. Ołpiń- 
skiego, instruktor  okręgowy 
p. J  P lebbn tk  dokonał po­
działu narzędzi  pożarniczych,  
zakupionych przez se jmik  bę ­
dziński dla s t iaży ochotni­
czych w naszym powiecie.  
Większa C2ęść straży  o trzy­
mały węże  do wody, drabiny 
i inne drt bniejsze narzę-  
dzia. Następnie s traż w Zy 
c bbcach  gm. Bobrowniki,  o- 
t rzymała  apa ra t  s ikawkowy i 
beczkowóz,  s t r sż  karoycka 
gm. Bobrowniki — b ecz k o ­
wóz i- s traż w Niwce s p a ra t  
8ikawkowy z beczkowozem.

(b) W yzwollny .  W niedzie 
lę w salt magistratu,  odbędą 
się wyzwoliny czeladników i 
majst rów cechu rzeźników i 
szewców.

(b) W y p a d e k  s a m o c h o d o ­
wy. fcamothód półc ięża rowy 
k ie rowany przez Łowióskie 
go wskutek  ślizgawicy n a ­
jechał  na słup od p rzew o ­
dów elektrycznych,  wy wiócił  
się i uderzył  wachlarzem 14- 
letniego chłopca nie jak iego  
J ó z e f a  Latesa,  zam. p r z y .  u- 
licy Małobądzkiej  Nr. 13.

Latoś doznał  I tkk iego  po­
tłuczenia,  a i-o udzieleniu po 
mocy lekarsk iej  pozostawio­
no go w domu rodziców.

Z Dąbrowy.
(d) P o g a d a D k a  o w y c h o ­

w a n iu  dzieci .  W nadchodzą­
cą  niedzielę w sali kina „Ko 
m e ta “ o godzinie 10 ej rano, 
odbędz e się pogadanka  na 
temat  „w ychowania  dzieci 
bez k a r  c ie lesnych11 połą­
czona  z dyskusją.  ‘

(d) K ra d z ie ż  w o r k a  k a  
szy. Na dworcu z wagonu 
skradziono worek  kaszy. W 
związku z kradzieżą  a resz to­
wano Wacława Dobrowolskie 
go (ul Ł^będzka).od  którego 
odebrano kaszę

z  z ag ó rza , sk rz y n k a  do  lis tó w .
(z) P r z e d s t a w ie n ie  a m a ­

to rsk ie .  W ub. niedzielę koło 
śpiewacze .Lutnia" odegrało 
komedję M. Bałuckieoo p. t. 
.Radcy pana radcy”. Gra ca­
łego zespołu zasługuje na u- 
znanie, dzięki doskonałej re ­
żyserii p. Wacława Łoia, który 
wystąpił w głównei roli radcy 
Dziszewskiego. P Sajdakówna 
grała jego żonę Ewę. p. Mu- 
siabkówna—ich córka Helena, 
p. Lotkówna — Eufrozyna, p 
Musiahk - Zdzisław, p. Augu- 
stynik—Karol, p. B u cze k - s łu ­
żący. W czas e antraktów przy­
grywała własna orkiestra sym­
foniczna pod batuta p. ]. Win 
dysa.

Koło śpiewacze prowadzi o- 
ży wioną działalność kulturalno- 
oświaiową, dzięki niestrudzo 
nej pracv p. Fr. Zychowicza, 
czem zyskało sobie uznanie 
społeczeństwa, to też sala była 
wypełniona po brzegi Dochód 
przeznaczono na cele kultural­
no oświatowe.

(z) U rząd  pocz tow y .  Od 
lutego b. r. istnieje w Zagórzu 
agencja pocztowa, obsługująca 
18 tysięcy m eszkańców gnuny 
Zagórze. Z powodu wzmoże­
nia się ruchu pocztowego u- 
rząd gminy Zagórze stara się 
o przemianowanie agencji na 
urząd pocztowy, ku większej 
wygodzie miaszkańców, gdyż 
wtedv założonoby telefon i te­
legraf, czego dotąd nie nia- Nie 
wiadomo, jak odmesie się do 
starań cyrekcja poc2 t i tele­
grafów w Krakowie.

(?) Ze z w i ą z k u  s t r z e l e c  
k ie g o  W bieżącym miesiącu 
staraniem związku strzeleckiego 
w Zagórzu rozpocznie dr. W. 
Gosiewski cykl odczytów p o ­
pularnych, z których dochód 
przeznaczony zostanie na b i ­
b l io tekę .  B ib l jo teka  z w .  strzel ,  
poświęcona i otwarta w Iipcu 
b. r posiada 400 tomów. Książ­
ki są wypożyczane członkom 
związku i osobom prywatnym. 
Oplata miesięczna wynosi 50j.gr.

(z) O tw a rc ie  k in a  W grud­
niu ma powstać w Zagórzu 
kino Właścicielem iest inż Fel. 
Dzierżawski- Kino czynne by 
łoby tylko w soboty i święta, 
gdyż na powodzenie w inne 
dni me możnaby liczyć.

Spodziewać s ię nalpżv, że 
kino przez wyświetlanie inte 
resujących filmów zvska sobie 
popularność i przyczyni się do 
ożywienia Zagórza

Do Redakcji
„Expresu  Zagłębia"

w Sosnowcu.
Redakc ja  „Expresu Zagłę­

bia" w  Nr. 266 z dnia 16 li­
s topada  r. b zamieści ła  no ­
tatkę,  rzekomo na  skutek  
prośby „poważnych obywate ­
li" z Ząbkowic,  jakoby w 
dniu 11 l istopada kierownicy 
„3 szkół ząbkowickich"  nie 
urządzili  żadnych u roczy­
stości.

Otóż oznajmiam owym „po 
ważnym obywatelom",  że w 
Ząbkowicach je st  obecnie  
tylko jedna  szkoła. Druga 
jest  na Bielowiźnie,  gm. Woj­
kowice  Kościelne,  k tó rą ci 
obywatele niewłaśc iwie zal i­
czyli do Ząbkowic.

I właśnie,  jako kierownik 
te j  drugiej  szkoły, a jedne j  
z tych  „3 szkół",  oświad­
czam, że n iep rawdą  jest ,  iż 
w dniu 11 l is topada w tu te j  
szej szkole nie było dla dzie 
ci pogadanek i t. p.

Natomias t  p raw dą  jest, że 
dzieci w raz  z nauczycie l­
stwem były w kościele na  
nabożeństwie,  a  po powrocie 
do szkoły odbyły się  poga­
danki , śpiewy i t. p.

P r a w d ą  też jest, że gmach 
szkolny nie był przystrojony 
flagami, bo ich szkoła nie 
ma, a  nabycie  ich nie zależy 
wyłącznie od k ie rownic twa.

Niechże wobec  tego fnktu 
Szanowna R ed ak c ja  w imię 
bezstronności i prawdy z e c h ­
ce te raz  pouczyć owych 
„poważnych  obywatel i" , tych,  
co dostarczyli Jej  n iep raw ­
dziwych wiadomości , aby na 
przyszłość zechciel i  być o- 
s trożniejsi  i nie podrywali 
p rzedewszys tk iem swego au- 
torvtetu.

Upraszam także o z a c h ę ­
cenie ich, że, jeżeli chcą do ­
wiedzieć się czegoś o patrjo 
tyzmie tutejszego nauczycie l­
stwa, to niech przychodzą na 
nabożeństwa narodowe i 
niech biorą razem udział w 
urządzanyi  h głównie przez 
nauczycielstwo w te dni po­
chodach,  odczytach,  poran­
kach  i przedstaw it niacb, bo 
na  zebraniach i w iecach  ag i­
tacyjnych nie będą  mieli 
sposobności.

7j poważaniem 
Kierownik Szkoły, 

w Bielowiźnie. 
poczta  Ząbkowice.  

Bie lowi/na ,  dnia 21.Xf.l927r.

ul.3 Maja 23*Tel.2-43
6FNIV/L

W WIEJSKIEJ SZKOLE.
Mały J a n e k  nie przyszedł  

do szkoły a  żaden z kolegów 
nie umiał podać  powodu jego 
nieobecności .  Na drugi  dzień 
zjawia  się J a n e k  w szkole.

— Dlaczego nie byłeś wczo 
raj  w szkole — pyta  nauczy­
ciel.

— A bo — p łacząc  mówi 
J a n e k —gdy szedłem do szko­
ły, zobaczyłem, że na płocie 
wiszą spodnie pana  profeso­
ra, więc wróciłem do domu, 
bo myślałem, że nie będzie 
szkoły.

PECH.
— Niemasz pojęcia jakiego 

j a  mam pecha  w kartach! 
Co w ygram je dnego  dnia, to 
przegram następnego! Wprost 
nie wiem, co mam robić!

— Graj co drugi dzień, 
wtedy kiedy przypada w y­
grana.

BLAGIER.
— Wiesz  Oleś, ten nas* 

nauczyciel  od ary tmetyki  to 
s traszny blagier! Wczoraj  ci 
gadał , że 8 i 2 to 10, a  dzi­
siaj znowu powiada,  że 7 i 
3 to też 10.

Fabryka  „OWSIANKA”
dawniej Adam Branickl w Sosnowcu, Tel. 42

poleca znane ze swej dobroci, zalecane  przez lekarzy 
PŁATKI OWSIANE „ZDROWIA"
MĄCZKĘ OWSIANĄ „ZDROWIA*
KAKAO OWSIANE „ZDROWIA"
KAWĘ JĘCZMIENNĄ „ZDROWIA" 

oraz
RAZÓWKĘ ŻYTNIĄ i JĘCZMIENNĄ 
SZRUT JĘCZMIENNY 
KASZĘ TATARCZANĄ 
OWIES GNIECIONY
OSPĘ TATARCZANĄ, OWSIANĄ i JĘCZMIENNĄ,
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liaterjały na palta damskie 
Materiały na palta męskie 

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra

w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN BŁAWATNY

W A C Ł A W  M I E S Z A L S K I
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu.
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Drobne ogłoszenia.

w a cie.
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Mam zaszczyt  zawiadomić 

Sz. Klijentelę ze już nadeszły 
na sezon zimowy

śniegow ce dam skie i dziecinne 
oraz kalosze m ęskie.

*3 p. a. p. w Będzinie
przy m e  p o  ki lku c h ł o p c ó w  
u mi eją cy ch  iuż grać na dęty ch  
in s t ru m e nt a ch  d o  o r k i e s t r y  

w o i s k o w e i .  
Z ołoszen i*  D^zyimirp P. Nagan, 
Będzin, Małachowskiego 9 w oo  

dż in ach  o d  12 -14 i 17 — 19
£k.,Ó|tn»lHłn HW'-WI” A

Nauka i wychowanie.
Dyplom ow any uniw ersytetu fran­

cuskiego udzieli lekcji, konw er­
sacji i korespondneji jęz francuskie­
go przystępną metodą, m iędzy 8—9 
wieczór. Zgłaszać proszę 8 — 9 u 
P-wa W arszawskich, Giasna 8.

Kupno 1 sprzedaż.
Meble różne, biurka, otom aDy mokie- 

tow e, dywanikowe w ‘różnych ko­
lorach za gotów kę i na raty. Sosno­
w iec—Pogoń ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak.

Posady i prace.
Potrzebna dziewczynka do roz.«~  

szenia gazet. Zgłaszać się z ro­
dzicami do administracji „Espres*  
Zagłębia", Piłsudskiego 8,

Potrzebna panienka energiczna da 
obsługi gości przychodnia. Hale- 

Rozwoju „Gastronomja".

Kaflarzy i zdunów poszukuje fabry­
ka. Sosnowiec,Czarna 2 (za sądem)

Różne.
an Jakóbczyk zgubił dowód w oj­

skow y komisji przeglądowej, 
ochenek Stanisław  zgubił dowód 

osobisty wydany przez Starostwo  
Będzińskie, książeczkę wojskową, 
w y la n ą  przez P. K. U Sosnow iec ii 
św iadectw o murarskie.

Zgubiono teczkę z frachtami w  po­
ciągu Katowice — Częstochowa 

U czciw y znalazca zechce zwrócić z s j  
wynagrodzeniem  Będzin, Szentoerg: 
telefon 1-27. 

óźyc W incenty zgubił stary notes, 
z książeczką Kasy Chorych w y— 

nadą w  Sosnow ce
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Zakł. Druh.  JM. ht.ziDohi t b . Ojdaoowssi ,  &y. i  u g r . wap.. Sosnow iec, Sienkiewicza 5,N — Teł 1-85.


